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9. YI3lĄf , o. BAHAoKAHTb|, .rl. BAPTEHBEPr

nEqEHHE 9H4orEHHoH 3K3EMbl coEAK
HHbEKul4flMH nEnToHA

Eczemo endogenes y coóor łBrĄe:.cĄ noB],rArłMoMy
poccrpoficraoM cHHTe3o norHnenTlAoe lł óerror B KreT-
xox rxoHefi xoxrł. Ąnn co3AoHHq nenTłAHblx csnsefi ny-
xHo 3HeprHf, npoHcxoArulo, c KretoqHoro Auxolłlq. Ho-
xoArułHxc, B oAeHo3HHTpHoocoopHofi KHcIoTe (A T Ó)
3HeprH, HcnoI3yeTc, Aff cHHTe3o rryToTHoHo H rryToMH-
Ho H nepeAoeTcF qepe3 3THe coeAHHeHH, MHKpocoMoM
B KoTopblx npoHcxoAHT 6ulcrpor eurpoóorxo nenThAHblx
carseil. [1płl tłxsrrm ypoBHe A T Q xer Bo3MoxHocTH
Ar9 Bo3HHKoHH9 nenTHAoB H xHBoTHoMy HoAo Hx BBoA}lTb
nopeHTeporbHunł nyr6nł. Heyvor nocpeAcrBeHHufi oórvlex
BeułecTB oBTopbl npHulrH K BblBoAy t{To 3HAoreHHo, 3r3e-
Mo ayo lBIeHHe lopyrrrellfi nepeMeHo óenor. Hltexqnr

nenrox-o (nollnenrlnos) lsneroor 9TH HopyuJeHrr, yM-
HoxoloT 3HeprHThqecKrfi o6uex KreToK H yBeIHjxBoK,T
co3AoBoHHe nenTtłAHblx cergefi KrreTKoMH. Crłr,rryrrnropsl

'BrlrloTcF 
noBHAHMoMy no,l}lnenTIAoMH nolyqeHHMN Bcre.

AcTBe rHAporlH3o TKoHef, s onpenerdHHblx ycrloBHrx xpo-
HeHHr.

J. UTZIG F. WANDoKANTY & L. WARTENBERG

TREATMENT OF ECZEMA ENDOGENES OF
DOGS WITH PEPTONE INJECTIONS

Excema endogens of dogs is most likely a disturban-
ce fo the synthetizing power of cells of the fissue to
synthesize polypeptides and proteins. Polypeptides
require energly, derived from celluar respiration in or-
der to be formed. This energy, oryginallv stored in the
adenosine triphosphoric acid-ATP-serves fof the syn-
tesis of glutathione and glutamine and by these com-
pounds is delivered to microsoms, in which the pro-
ductions of polypeptides bounds takes place. At a tow
level of ATP peptides cannot be produced and the or-
ganism must ręceived them parentally, rnjections of
polypeptides brings about a change in cells ,and the
organism. manifested among ofthers by an inere^sed
level of the ,,accumulator of enerby", that is ATP. Stu-
dying the intermedlary metabolism of profuins the
conclusion was reached. that eczema endogenes results
from disturbances of the metamorphosis of proteins.
Iniections of peptone (polypeptides) correct the distur-
bances and increase the enerAy metabolic rate of cells
and thereby the power of ce]is to from peptide bounds
is increased. Stimuli. are rnost ]ikely polypeptides
formed jn the course of hydrolysis of tissues stored
unter defined conditions.

MAREK ŻAKIEWIS'1'

wych Reverdina'a i Braun'a skórno-
naskórkowych Davisa i Ol lier-Thi e r-
s c h a z całym wachlarzem modyfikacji, a tak-
że metody przeszczepiania płatów skórnych
(Wolfe, Douglas, Hirschberg ii).

Większośó zabiegów plastycznych wykonuje
się w ten sposób, że przeszczepioną tkankę po-
biera się z innego miejsca tego samego osobnika
(a uto pla styk a), Usiłowano dokonyw ać pr,zeszcze-
piania tkanek pobranych od innego osobnika te-
goż gatunku (homoplastvka) lub też od przed-
stawiciela gatunku odmiennego (heteroplasty-
ka), Niestety dotychczas nie udało się skutecz-
nie dokonywać homo, a tym bardziej heteropla-
styki, gdyż przeszczepy pomimo pomyślnego po-
czątkowo efektu po jakimś czasie obumierają.
Nawet zgodność grup krwi nie zapobiepa obu-
mieraniu przeszczepów (z wyjątkiem bliźniąt
jednojajowych), co pozwala przwuszczać, że
przyezyną są różnice w strukturze chemicznej
tkanek.

Plastvka skóry w weter5marii ma zastosowa-
nie przede wszystkim jako umożliwiająca i przy-
spieszająca gojenie slę oparzeń i ran połączo-

Pokrywanie duzych ubvtkow skory u koni płalkami
skórno-naskórkowymi wszczepianymi w ziarninę

z Kliniki chirurgicznej wydz. 'Wet. sGGw w 'Warszawie
Kierownlk: prof, dr JozEF KULczYcKI

Na przestrzeni ostatnich lat plastvka chirur-
giczna aw szczególności plastyka skóry stała się
metodą, która znalazła szerokie zastosowanie
w leczeniu dużych ubńków tkanek. podwaliny
pod nowoczesną plastvkę skórv położvli tacy
uczeni jak Reverdin, Thiersch, Da-
vis, Fiłatow, Szimanowski j i inni,
którzy z plastyki uczynili odrebną gałąż medy-
cyny - chirurgię plastyczną. W trakcie ulepsza-
nia i rozwiiania się plastvki powstało kilkadzie-
siąt jej metod i modyfikacji dających się ująó
w dwie zasadnicze grupy. Są to:

!) nlastvka uszvpułowanr,rmi płatami skóry,
2) plastyka przeszczepami wolnymi.

lub w głąb
vch kawał-
egłvch. Na-

naskórko-
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nyc}: z dużymi ubytkami skóry. Przypadki zra-
nień stanowią znaczny odsetek schorzeń chirur-
gicznych, a wśród nich jest niemało takich, któ-
re wymagają zabiegów plastycznych. Toteż pio-
nierzy weterynaryjnej chirurgii plastycznej jak
Jacenko w 1871 roku, Morkeberg w
1905, Roschig w 1908 i wielu innych, usiło-
wali zastosowaó w praktyce weterynaryjnej
metody znane już szeroko w medycvnie. Zna-
leźli oni wielu kontynuatorów i naśladowców,
których prace w tej dziedzinie spotyka się w li-
teraturze zagranicznej. Małe zainteresowanie
się plastyką w polskim lecznictwie weteryna-
rvjnym należy tłumaczyć złymi wynikami jakie
otrzym5rwano przy zastosowaniu niewłaściwych
metod u zwierząt otaz utrz5rmującym się mnie-
maniem o rzekomo skomplikowanej technice
zabiegów.

Plastyka uszypułowan.,rmi płatami skóry jest
w chirurgii ludzkiej ogólnie znana i stosowana.
Jest to metoda, która w wypadkach niezbyl toz-
ległvch ubvtków skórv daje nailepsze efekty
nod względem czvnnościow,rm i kosmetycznym.
Mimo jej zalet ma ona ograniczone zastosowa-
nie w chirurgii wetervnaryjnej już to z powodu
niemożności unieruehomienia zulierzecia lub
mieisca operowanep€ na czas dłuższy, już to na
skutek dużei rozległośc; ubvtku. Niemniej jed-
nak przv zastosowaniu tej metodv osiąga się dob-
re wrmiki w pewnych szczególnvch operaciach,
do którvch na|eżą u koni: wycinanie bliznow-
ców na nadparstku, usuwanie pipaków, plastyka
skóry na kłębie oraz plastyka tworzywa kopvto-
wepo. wskazane w niektórvch schorzeniach tych
cześci ciała. U psów metode tą stosuie się z po-
wodzeniem po usuwaniu dużych nowotworów
i wrzodów,

plastvke przeszczepiania wolnego stosowano
iuż nieiednokrotnie w chirurgii wetervnaryinej.
Opisvwane w literaturze zagranicznej metodv
przeszczepiania skóry pełnej grubości (M a m a-
'r7 v g 7.s k i i). rv]<łuwanip w ziarnirre niewiel-
klich pasków skórv (Waganow), wreszcie
układanie na powierzchni rany dużvch płatów
podziurawionvch iak sito (Szneiberg). nie
przvieły sie szerzej w wetervnarii. Metody te
raczei należv za7iczvć do rzedu ekspenrmental-
nvch, które mosa bvć wskazane w specjalnvch
przvpadkaeh i wvkonane w wyjątkowo sprzyja-
jacvch warunkach.

W ooszukiwaniu łatwej a skutecznei metodv,
lłfórabv dała sie zasfosować w szerokiei orak-
tyce weterynaryjnej Skandynawowie N i l s s o n
i Svanberg oraz Szwajcar Ammann
zwróci|i uwagę na metodę ptzeszczepiania drob-
nvch nłatków śródskórno-naskórkovĄrch pogrą-
żonvch w ziarninie, Wg tych autorów pob,i€-
ranie r:rzeszczepów odbvwa się nasteoujaco:
pinceta chirurgiczną unosi się mały fałd skóry
ścinaiąc nastepnie ostryrn nożem jego wierz-
chołek. odeiefv skrawek wszczepia sie w ziar-
ninę wvkonując w niej przedtem w odstępach
jednocentymetrowych i prostopadle do jej po-

wierzchni szereg wkłuć śpiczasto zakończonym
i wąskim ostrzem noża. Do wkładaniaskrawków
w otwory używa się pincety,po czym wsuwając
pomiędzy ramiona narządzia ostrze noża przy-
trzymuje się skrawek w otworze w czasie wy-
cofywania pincety. Ranę po dokonaniu prze-
szczepienia chroni się opatrunkiem, najlepiej
wzniesion;rm ponad jej poziom za pomocą szyny
Kramera. Po około 12 dniach na powierzchni
ziarniny dają się zauważyć pierwsze wysepki
naskórka, które następnie rozrastając się pokry-
wają całkowicie ranę. zabieg wvkonuje się w
zasadzie aseptycznie, jednakże małe skrawki
są o wiele odporniejsze na infekcję od dużych
płatów jakie przeszczepia się przy innych me-
todach. Przeszczepianie drobnych skrawków
śródskórno-naskórkowych jest bardzo proste w
wvkonaniu, nie powoduje ubytków skóry w
miejscu pobrania, pozwala na pokrywanie po-
wierzchni w niemal nieograniczonych rozmia-
rach.

Doświadczenia własne
Metoda doziarninołnrego przeszczeplania

skrawków skórno-naskórkowvch wypróbowa-
na została ptzeze mnie wielokrotnie w Klinice
Chirurgicznej Wydz. Wet. SGGW

Wskazanie tego rodzaju przeszczepiania może
stanowić każda większa rana bez względu na jej
położenie na ciele młierzęcia. Ztozumiałe jest,
że metoda znajduje największe zastosowanie
tam, gdzie ze względu na swe duże rozmiary
rana nie będzie w stanie samoistnie pokryć się
naskórkiem. praktvcznie biorac każda Tana
przewyższająca powierzchnią 100 cmz wymaga
zabieg u pt zeszczepiania.

Okresem najlepiej odpowiadaj ącym przeszcze-
pianiu iest stadium ziarninowąnia rany, kiedv
to uformowana zdrowa tkanka ziarninowa wy-
pełni ubytki i zrówna się z powierzchnią ota-
czającej ranę skóry. Grubość ziarniny nie po-
winna być mniejsza niż 0,5 cm. Wysięk pro-
dukowany przez tkankę ziarninową nie może
być zbyt obfity, dobrze jest jeśli zawiera jak-,
najmniej leukocytów. Barwa ziarniny żywo-
czerwona świadczv o jej dobr}.ryn ukrwieniu
sprzyjającym bardzo,,przyimowaniu się" prze-
szczepów. w okresie plźnieiszvm warunki dla
przeszczepiania są gorsze, gdyż odżywienie sta-
rej ziarninv jest upośledzone. Nie powinno to
jednak odstraszać od przeszczeoiania, gdyż na-
wet przeszczepiajac na roczną tkankę bliznowa-
tą nie pokrytą naskórkiem udawało mi się osiąg-
nąć zadowalający wynik. Okres poorzedzający
zabie g przeszczepiania powinien bvć poświęco-
ny na przygotowanie zwierzęcia i to zarówno
miejscowe jak i ogólne. Ważne jest, by ogólnv
stan konia nie wykazywał większych odchyleń
od normy. obecnośó innvch schorzeń zwłasz-
cza septycznych, wycieńczenie, zły stan odżv-
wienia, a nawet podeszły wiek zwierzecia utrud-
niają bardzo uzyskanie pomyślnych rezultatów
przeszczepiania. Często w stanach wycieńcze-
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nia konieczne jest ptzetaczanie krwi, podawa-
nie środków wzmacniających i ogólne pieczo-
łowite przygotowanie konia do zabiegu.

Przygotowanie miejscowe trzeba zacząó od
oględzin rany i jej okolicy. Brzegi rany powin-
ny być płaskie, bez obtzmień, ich skóra elas-
tyczna i niebolesna, Powierzchnia rany pokry-
ta cienkim strupkiem powstałym z zaschnięte-
go wysięku, tkanka, ziarninowa równa, nie wy-
stająca ponad powierzchnię rany, zdrowa, po-
kryta przy brzegach wąskim rąbkiem młodego
naskórka, Naturalnie, aby doprowadzić ranę do
takiego stanu trzeba odporł,iednio długiego cza-
su, nie dłuższego jednak niż dwa tygodnie. Przy
odpowiednim postępowaniu z raną (pobudzanie
ziarninowania) można w przypadkach niegłę-
bokich ran osiągnąć odpowiedni wygląd rany
już po ośmiu dniach od chwili jej zadania.

Właściwe zabiegi związane z bezpośrednim
przygotowaniem rany do przeszczepiania ogra-
niczają się w zasadzie do możliwie dokładnego
jej oczyszczenia i 'spowodowania powstania
cienkiego strupka pokrywającego ziarninę. Wy-
jałowienie rany (niezupełne, gdyż zawsze częśó
drobnoustrojów pozostaje) osiągnąć można
pTzez posmarowanie powierzchni rany po
uprzednim jej mechanicznym oczyszczeniu ze
strupów nalewką jodową. Można to wykonać
na pół godziny przed zabiegiem, przy czym jo-
dyna powodując koagulację powierzchownej
rł,arstwy tkanek tworzy pożądaną cienkĘ po-
włoczkę pokrywającą całą powierzchnię ziar-
niny. W celu przyspieszenia powstania powłocz-
ki można powierzchnię rany wysuszyć za po-
mocą aparatu elektrycznego typu ,,Fen". Tech-
nika przeszczepiania w niżej podanej postaci
jest modyfikacją cytowanej metody Ammann'a.

Do zabiegu potrzebne są następujące narzę-
dzia i przybory: żyletka, btzytwa względnie
ostry nóż, pinceta oczna zagięta pozbawiona
na powierzchniach chwytnych poprzecznych
nacięć, nożyczki otaz igŁa preparacyjna. Ponad-
to powinno byó pod ręką płaskie naczynie (szal-
ka Petri'ego) z podgrzanym do temperatury
ciała płynem fizjologicznJrm.

U spokojnych koni zabieg można wykonywać w
postaw'e stojącej zwierzęcia. W tym celu konia
umieszcza się w stanowisku zabezpieczającym
przed kopnięciem. Miejscem pobrania prze-
szczepów jest tylna strona uda. Skórę w tej
okolicy goli się i odkaża, a następnie znieczula
nasiękowo 10/o-owym roztworem polokainy.
Pobieranie skrawków odbywa się następująco:
wkłuwając igłę preparacyjną trzymaną w lewej
ręce w skórę, unosi się na niej cienki fałd skóry.
Ostrze żyletki lub noża trzymanego w prawej
ręce kieruje się od strony końca igły ku lewej
rące trzymającej igłę (ryc. 1).

Wykonując ży|etką ruchy odcina się po-
wierzchniowe warstwy skóry grubości ok. 2 mm
bądż w kształcie małego skrawka o wl,rniarach
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Ęyc. 1. Pobieranie Skrawka za.pomocą noża i igly' preparacyjnej,

3X3 mm, bądż też nie odcinając uniesioneg,o
fałdu posuwa się żyletkę dalej tworząc dowol-
nej długości pase-k o szerokości ok. 3 mm (ryc. 2),

Rvc. 2. Pobielanie paska skóry w celu wykonania z niego
skrawków do przeszcZepiania,
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Ranę powstałą ptzy pobieraniu skrawków
przysypuje się proszk
czyrn nie wymaga on
Umieszczone w płynie
się za pomocą nożyczek lub ż ze-
gólne skrawki o podanych wy- ptzenoszenie skrawków na się

utworzonej kieszonce.

Ęyc. 3, Umieszczanie skrawka W tkance ziarninowej

Zewnętrzny otwór kieszonki powinien być
zaulsze skierowany ku górze, aby umieszczony
w niej skrawek nie mógł wypaść. Można wpro-
wadziwszy ostrze igły preparacyjnej pomiędzy
ramiona pincety przvtrzymaó skrawek w kie-
szonce w momencie wycofania narzędzia.
Umieszczony w kieszonce skrawek znajduje się
na głębokości około 2-3 mm pod powierzchnią
rany. Ukośne wkłuwanie pincety pozwala na
wszczepianie skrawków w stosunkowo młodą
tkankę ziarninową, która nie osiągnęła jeszcze
znaczniejszej grubości. Po usunięciu pincety w
zewnętrznym otworze kieszonki ukazuje się
kropla krwi, orientująca operującego w toz-
mieszczeniu skrawków. Jak iuż powiedziano
przeszczepy umieszcza się nie rzadzej niżl ptze-
szczep na 1 cm2 powierzchni rany. Najkorzyst-
niejszy,rn ułozeniem przeszczepów wydaje się
byó zachowanie wzoru szachownicy. W tym celu
dokonuje się wkłuó wzdłuż jednej linii w od-
stępach jednocentymetrowych poczvnając od
górnego brzegu rany i równolegle do osi dłu-
giej ciała zwierzęcia. W następnej położonej o 1

cm niżej linii, wkłucia wykonuje się nie bezpo-
średnio pod poprzednimi, a pomiędzy nimi
(rvc, 4).

Przy takim układzie nie ma groźby uszkodze-
nia wszczepionego już skrawka przy wkłuciach
w rzędzie następnym, z drugiej strony zapew-
nia się optymalne warunki dla jaknajszetszego
rozprzesttzeniania się naskórka. Dobrze jest po
wszczepieniu jednego rzędu skrawków ptze-
ciągnąó lekko po powierzchni ranv wzdłuż otwo-
rów wkłuć gorąc)rm żegadłem lub autokaute-

rem Paqvelin'a. Powoduje to powstanie skrze-
pów krwi wydobywającej się z otworów kie-
szonek,które zapobiegają wypływaniu skraw-
ków na powierzchnię rany.

oooo o
oo o o

o ooo ooooooocoo
Ęyc. 4. sposób ułożenia przeszczepów

Na ranę poddaną zabiegowi przeszczepiania
nie nakłada się opatrunku. Jest to metoda otwar
tego leczenia pod strupem, która w tym wypad-
ku okazała się najlepszą. Należy jednak chronić
ranę przed zadrapaniem mogącym uszkodzić
powstały strupek, co osiąga się ptzez odpowied-
nie uwiązanie konia i założenie, gdzie to możli-
we, siatki ochronnej. Strupek pokrywający ra-
nę jest jej dostateczną ochroną przed zanieczysz-
czeniami i nie ma potrzeby usuwania go w.ciągu
całego okresu pooperacyjnego. Dla osiągnięcia
lepszego efektu dobrze jest w pierwszych dniach
po przeszczepianiu zwilżaó powierzchnie rany
świeżym tranem. Zwilżanie powinno odbywać
się w ten sposób, by nie uszkodzić strupka, Naj=
lepiej do tego celu nadaje się sporządzony zwa-
ty i gazy tampon, którym po umoczeniu go w
tranie dotvka się delikatnie powierzchni rany.
Dobrv efekt daje także lo/o-owy roztwór pasty
Sołodkija w tranie. Pasta Sołodkija otrz5rmy-
wana jest z igliwia i obecnie nie jest jeszcze pro-
dukowana w kraju. Zwilżanie powierzchni rany
tranem powoduje powstanie pożądanego drob-
noziarnistego strupka i sprzyja wybitnie ,,przyj-
mowaniu się" przeszczepów.

Z chwilą ukazania się na powierzchni ziarni-
ny plamek naskórka pożądane jest stosowanie
w postaci mazidła preparatu witaminowego Fs.
Przyspiesza on znacznie narastanie naskórka,
zapobiega wvsychaniu i złuszczaniu śię jego
warstw powierzchownych oraz nie dopuszcza do
zanieczy szczenia powierzchni rany.

Wszczepione w ziarninęptzeszczepy są począt-
kowo odżvwiane drogą osmozy płynów tkanko-
wych, Z tego też wzg7ędu pożądane są ich małe
rozmiary, eo ułatwia przenikanie płynów od-
żywczvch. Dopiero po około czterech dniach do
przeszczepu wpączkowui ą naczvnia krwionośne.
pogrążony skrawek, którv uzvskał połączenia
naczyniowe z otaczająca tkanką ziarninową za-
czyna rozrastaó się. Dzieje się to drogą rozplemu
komórek naskórka, które dażąc ku powierzchni
rany osiągaią ją po około dwunastu dniach od
momentu przeszczepiania, Na powierzchni rany
można wówczas zauważyć drobne białawe punk-
ciki młodego naskórka. Młode wvsepki naskór-
ka są jeszcze słabo złączone z podłożem i dlatego
nie należy usuwać chroniąeego je strupka. Stru-
pek pokrywającv ranę co kilka dni odpada, jed:
nakże po ukazaniu się na powierzchni rany wy-
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sepek naskórka, strupek w tych miejscach odpa-
da rzadziej lub nie tworzy się. Z tego względu
ukazanie się naskórka na powierzchni ziarniny
może początkowo ujść uwadze, gdyz nie jest on
widoczny przez pokrywający go strupek. Młode
wysepki naskórka po ukazaniu się na powierzch-
ni rany rozrastają się w kierunku obwodowym
z szybkością około 2 mm na tydzień. Po kilku
dniach można zauulażyć w centrum wvsepki
ciemny punkt odpowiadającv temu miejscu
przeszczepionego skrawka, gdzie wraz z naskór-
kiem pobrana została część skóry właściwej.
Ciemno zabarwiony punkcik jest skupiskiem
pigmentu, którego nie posiada rozrastającv się
na boki naskórek. Wvsenki naskórka rozrastając
sie łączą się ze sobą po około 5-6 tygodniach
pokrywając całą powierzchnię ziarniny. Zazna-
czyć trzeba, że rozrastanie się naskórka prze-
biegające w pierwszych dniach szybko, stopnio-
wo zwalnia się. Jego poteneialne możliw. ści roz-
plemu maleja wvraźnie z:właszcza po kilkunastu
tvgodniach. I tak naprzykład obserwowana sa-
motna wvsepka naskórka po dwócb miesiaeach
od dnia jej przeszczepienia osiągnęła średnicę
zaledwie 2,5 cm nie wykazujac praktycznie bio-
rąc dalszego wzrostu. Naskórek wysepek wy-
kazuje pewne zabutzenia w rogowaceniu. Jego
powierzchowne warstwy szybko wysvchają
i stąd obserwowane za.wsze złuszezanie się
warstw powierzchownych. Tak wygląda proces
tworzenja się wvseoek ze skrawków przeszeze-
pianej skóry. Jednakże czasami skrawek czy to
ze wzg|ędu na obecność drobnoustrojów czv
też z powodu uszkodzenia go w ezasie zabiegu
nie ,,przyjmuie się", 'Wówczas w miejscu
wszczepienia skrawka powsta,ie gładkie i nie-
wielkie wgłębienie (dostrzegalne już po pięciu
dniach) bedace śladem kieszonki. Sam skrawek
ttlega martwicy i rozłupaniu, można so niekie-
dv doirzeć iako małv punkcik o zielonkawej
barwie umieszczony we wspomnianym wgłębie-
niu.

Wiekszość skrawków, jeśli zabieg był popraw-
hie wvkonanv znaiduie odpowiednie warunki
w ziarninie i ..przvjmuje sie". Przeciętnie
60-800/o skrawków daie rxrvsenki naskórkowe.
Naturalnie w wypadku większej przestrzeni nie
pokrytej wysepkami, gojenie się ranv przekro-
czv owe S-6 tvgodni, a nawet może zaistnieć
potrzeba Donownego ptzeszczepiania. Przew aż-
nie jednak obumarłe przeszczeoy są rozmiesz-
czone równomiernie, co nie wtrłvwa zbvt opóź-
niaiaco na pokrvwanie się ranv naskórkiem. Do-
dać trzeba, że sam zabieg nrzeszczepiania bedą-
cv badź co bądź podrażnieniem rany, woływa
iak obserwowano, dodatnio na narastanie na-
skórka z jej brzegów. Tlłatwia to, rzecz iasna
i przyśpiesza pokrycie się rany naskórkiem.

Stosuiąc podaną metodę w tutejszej Klinice
wvkonano szereg pomyślnych pr6b przeszcze-
piania zarówno na materiale doświadczalnym
jak i klinicznym. Do ciekawszych należy przy-
padek oparzenia boku klatki piersiowej u konia,
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gdzie powierzchnia pozbawiona całkowicie skóry
wynosiła ok. 200 cmz. W celach doświadczal-
nych dokonano przeszczepienia powyższą meto-
dą dopiero po upływie dziesięciu miesięcy od
momei trr powstania rany, Mimo, iż tkanka bliz-
nowata pokrywająca ranę była wyraźnie ane-
miczna i blada, większość przeszezepiw (640/Q
wgoiła się w ziarninę (ryc. 5).

Ryc. 5. Przeszczepy w czteDnaście dni od momentu prze-
szczą)iania. PoIe na lewo od slnośnej linii nie obJęte było

przeszcze,pianiern, l/3 natuIaInej więlkości,'

Wysepki na§kórka rozrastały się prawidłowo
osiągając po upływie czterech tygodni od dnia
przeszczepiania Średnicę ok, 1 cń (ryc 6).

Ryc. 6, czterotygodrdowe wysepkl naskórka. wldoczne
łączenie się wysepek. 3/4 naturalnej wielkośoi.

Podany przykład wykazuje, że nie istnieją w
zasadzie granice co do czasu przeszczepiania.
Optymalnym terminem dla przeszczepiania jest
drugi - czwarty tydzień od chwili powstania
rany. Także rozmiary rany, o ile tylko stan
zwierzęcia i położenie rany na ciele pozwalają,
nie stanowią przeciwwskazań dla przeszczepia-
nia. Podaną metodą można pokrywać naskór-
kiem rany dochodzące rozmiarami 1000 cmz. Dla
rokowania duże znaczenie posiada umiejscowie-
nie rany. Pamiętać bowiem trzeba, że poddana
przeszczepianiu rana pokryta jest tylko naskór-
kiem, Ieżąca zaś pod nim tkanka bliznowata nie
jest wytrzy,rnała w tym stopniu co skóra. Dlate-
go też w przypadkach rozległych ran okolic,
gdzie ze skórą styka się uptząż, należy ten mo-
ment brać pod uwagę. Natomiast w pewnych
wypadkach, gdy rana znajduje się w takiej oko-
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licy ciała, gdzie nie jest narażona na ucisk, otar-
cia, i nie przeszkadza zwierzęciu w pracy, moż-
liwe jest jej dalsze leczenie po dopuszczeniu
zwierzęc'a do pracy jeszcze przed ostateczn5rm
pokryciem się rany naskórkiem.

Jeśli chodzi o efekt kosmetyczny wyniku tej
metody przeszczepiania, to trzeba ptzyznać iż

taka nie pokrywa się nigdv całkowicie włosem,
jedynie ciemne plamki pigmentu mogą z cza-
sem powiększyó swe rozmiary. Złuszczanie się
powierzehownych warstw naskórka utrzyrnuje
się całymi miesiącami.

Wnioski
Metoda śródziarninowego nrzeszczepiania

skrawków skórno-naskórkowych jest najbar-
dziei godną polecenia spośród stosowanych do-
tvchczas metod plastvki sl<óry u zwj.erząt. Jej
zaletv są następujace: nrostota techniki pozwa-
la na wykonywanie zabiegu ptzez każdego le-
karza wetervnarii, zabieg nie wvmaga soecjal-
nych ani skomplikowanvch narzędzi, wykonuje
się go w warunkach aseptyki normalnie stoso-
wanej w praktvce, istnieie nawet możność wy-
konania zabiegu na zwierzęciu stojącvm.
procent nrzyimujących sie przeszczepów ,iest

dużv. eo zapewnia osiągniecie dobrvch wvników
polegających na znacznyrn skróceniu czasu
pokrvwania się ran naskórkiem, które Do
dłuższvm czasie mogłyby sie same zab7iźnić,
a także pokrvciu się naskórkiem ran, które
samoistnie nie zagoiłybv się nigdy.
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MTCHAŁ RODMAN

, Zespół PGR Bytyń

HORMONALNA KASTRACJA LOSZEK
Dążae do wykonania planu produkcji żywca,

skracając okres tuczu i zaoszczedzajac przy tym pa-
sze. orzeprowadziłem hormonalna kastrację loszek
w iednej z tlezatń Zespołu PGR Bytyń. Do kastracii
brałem loszki o wadze 60-90 kg, ogółem 20 sztuk,
l<tóre umieszczono w ezterech ko.,lcaeh po 5 szt.wkaż-
dvm; w I i II kojcu loszki doświadczalne, w kojcach
IJT i rV loszki kontrolne.

W dniu 2.IV.1955 r. maeiorkom doświadczalnym
(10 szt.) o łącznej wadze 146 kg podano domięśniowo

zastrzyki syntofoliny w dawce 1.500.000 jednostek
75 mlgr. czystej substancji w 10 ml oleju. Wszystkie
sztuki (20) dostawały paszę wg Biuletynu 3a. Pielę-
gnacja była dostateczna. Okres doświadczeń trwał
3 miesiące. Syntfolinę wprowadzhng domięśniowo po
wewnętrznej stronie uda w obecności przedstawi-
ciela Kliniki Położniczej Wydziału Weterynaryjnego
S. G. G. W. w 'Warszawie. U 6 sztuk doświad-
czalnych wystąpiĘ objawy burzliwego popędu
płciowego, które ustąpiły po tygodniu i juź więcej
rui nie obserwowano do końca dośwladczeń, nato-
miast u sztuk kontrolnych cykl płciowy przebiegał
normalnie. Waga poszczególnych sztuk oraz przyrost
końcowy jest uwidoczniony w przyległej tabeli.

Z powyszej tabeli wynika, że ogólny przyrost
u sztuk doświadczalnych wynosił 526 kg, a średni
przyrost poszczególnej sztuki 52,6 kg. Ogólny,przyrost
sztuk kontrolowanych wynosi 4B4 kg, średni przyrost
poszczególnej sztuki 48,4 kg.

Różnica 526-484: 42 kE oto przyrosty uzyskane
wskutek dokonanej hormonalnej kastracji, co równa
się 294 zł biorąc kg mięsa wg taryfy Centrali Mię-
snej. Oszczędzono paszy za około 58 zł. Koszt syn-
tofoliny za 10 ampułek po 9 zł wynosi 90 zł.

W tutejszym zespole zasltzyki wykonano przy po-
mocy własnej służby weterynaryjnej, wobec czego ko-
sztów zabiegu gospodarstwo nie poniosło.

ObIiczenie: za uzyskany ponadpla-
nowy przyrost mięsa - 294 zł
za oszczędzoną pa§zę 58 zł

Razem: 363 ń
Koszt syntofoliny 92 zł
Oszczędność końcowa wy-
nosi - 260 Ą

Przec_iętna oszczędnośó na sztuce wynosi 26 zł, co
stanowi niewielką sumę, jednak biorąc pod uwagę
większe chlewnie, w których tuczy się 200-300 ma-
ciorek, to zysk będzie z.nacznie większy. Sltrócony zo-
stanie też okres tuczu, co umożliwi lepsze wykorzy-
stanie budynków gospodarskich (tuczarni).

Metoda ta może nie jest jeszcze dobrze opraco-
wana i lv-ym]aga dalszych doświadczeń na szerszą
skalę tak w warunkach terenowych jako też w ośrod-
kach naukowych.

Maciorki doświadczaIne
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